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  Rozdział 1. Sukces


  Wyobraź sobie, że to jutrzejszy poranek. Właśnie się budzisz. W nogach swojego łóżka zauważasz paczuszkę z Twoim imieniem przepięknie zapakowaną w złotą folię. Zrywasz się na równe nogi, chwytasz prezent i z niecierpliwością otwierasz. W środku znajdujesz sukces — sukces do końca życia. Jest Twój. Masz go. Jakiś miły przewodnik zostawił Ci go, gdy spałeś.


  Jak wyglądałby Twój nowy prezent? Jakiego byłby koloru? Jak duża byłaby paczka, w której do Ciebie przybył? Jak opisałbyś go kolejnej osobie, z którą byś rozmawiał? Jak byś się czuł, otrzymując taki właśnie prezent? Czy byłbyś podekscytowany, wiedząc, że trzymasz w swoich rękach sukces do końca życia?


  Myślę, że w tym miejscu tylko się uśmiechasz, sądząc, że chyba muszę być bajkopisarzem. To jakaś kompletna fantastyka. Mój przyjacielu, nic z tych rzeczy. To, że sukces do końca życia jest Twoim prezentem, to fakt. Masz go. Możesz nie zdawać sobie z tego sprawy. Możesz nie rozpoznawać tej cudownej prawdy. Jeśli tak właśnie się dzieje, pewnie nie potrafisz się nim cieszyć ani dzielić z ukochanymi osobami, ale na pewno go masz.


  Popatrz na to w ten sposób. Skup całą swoją świadomą uwagę na tej stronie książki, na każdym słowie, które czytasz. Następnie przenieś ją na dowolny przedmiot, który znajduje się w zasięgu Twojego wzroku.


  Teraz pomyśl o tym, jak łatwo przeniosłeś uwagę ze strony książki na przedmiot, który sobie wybrałeś. To się odbyło bez żadnego wysiłku. Z podobną łatwością możesz przejść od niepowodzenia do sukcesu, od uczucia braku i ograniczenia do poczucia obfitości we wszystkich obszarach swojego życia.


  Sukces jest kierunkiem, który sam wybierasz. Nie ma nic wspólnego z ilością posiadanych przez Ciebie pieniędzy, wiekiem, miejscem, w którym się znajdujesz, ani z tym, kim jesteś, co zrobiłeś w przeszłości, a nawet z tym, co robisz obecnie. To kierunek, w którym podążasz w swoim życiu, i to jest Twój wybór.


  Przez chwilę popuść wodze fantazji. Stworzymy hipotetyczną osobę, która staje się bankrutem, rozwodzi się, chodzi o kulach i dzisiaj wieczorem nie ma gdzie spać ani co jeść. Jednak jest to osoba odnosząca sukcesy.


  Prawdopodobnie działasz w oparciu o jakieś stare i przestarzałe uwarunkowania, które najpewniej prowadzą Cię do wniosku, że wspomniana osoba z pewnością nie wygląda i nie brzmi jak ktoś, kto odnosi sukcesy. W tym miejscu zazwyczaj zaczyna się problem większości ludzi. Funkcjonują tylko w oparciu o to, co widzą albo słyszą, co zresztą jest naturalnym zachowaniem. Takiego postępowania nauczono nas jeszcze w dzieciństwie. Jednak pewnego dnia taki sposób myślenia może Cię okaleczyć.


  Mentalne skupienie na obecnych fizycznych rezultatach przyniesie jedynie jeszcze większą ich liczbę. Ta hipotetyczna osoba, przytłoczona przez ogrom negatywnych zdarzeń w swoim życiu, mogła nagle uświadomić sobie nagą, piękną i bardzo śmiałą prawdę o tym, że sukces jest kierunkiem, który rozpoczyna się od decyzji. Nie ma absolutnie nic wspólnego z niczym ani nikim innym poza tą osobą. Właśnie w tym momencie ona pojęła, czego tak naprawdę chce, a następnie podjęła kluczową decyzję o porzuceniu wszystkiego, co jej w życiu nie służyło, i postanowiła o skierowaniu się w stronę swoich marzeń — to się właśnie stało. To był magiczny moment, za sprawą którego ten człowiek tak naprawdę odniósł sukces.


  Sukces osiąga się właśnie poprzez podjęcie decyzji. Nieżyjący już mówca motywacyjny, Earl Nightingale, opowiadał taką historię odnoszącego sukcesy biznesmena, który został zapytany o to, kiedy w jego życiu zaczęło mu się powodzić. Wspomniany biznesmen miał wówczas odpowiedzieć: „Kiedy spałem na ławce w parku, ponieważ doskonale wiedziałem, dokąd zmierzam, i byłem przekonany, że tam dotrę”.


  Skoro to takie proste, dlaczego tak niewielu osobom się udaje? Ludzie nie wiedzą i do tego nie wiedzą, że nie wiedzą. Właśnie z tego powodu tylko nieliczni osiągają sukces.


  Gdyby na Twoim podwórku znajdowało się zakopanych kilka ton złota i nie miałbyś o tym zielonego pojęcia, na co by Ci się to zdało? Nie miałbyś z tego żadnej korzyści. Jedynym prawdziwym problem, przed którym każdy stanie, to ignorancja — brak wiedzy.


  Zatem mamy nieliczne osoby, które osiągają w życiu spełnienie i powodzenie, oraz całą masę pozostałych, którzy desperacko przez całe swoje życie ciężko pracują na sukces. W rezultacie przeciętny człowiek jest wręcz przytłoczony niezliczoną ilością dowodów na to, że życiowa pomyślność jest niezwykle trudna do zdobycia, a Ci, którym się to udało, to albo wielcy szczęściarze, albo osoby wyjątkowo bystre i błyskotliwe.


  Znakomita większość ludzi jest tak zajęta próbą związania końca z końcem, że nigdy nie znajdzie czasu na sprawdzenie lub dogłębną analizę osób, które odniosły spektakularny życiowy sukces. Każdy, kto by się jednak o to pokusił, doszedłby do szokującego wniosku, że sukces to tylko odpowiednia decyzja. Musisz określić, czego tak naprawdę w życiu chcesz, a następnie wykonać krok w tym kierunku. Podejmij decyzję właśnie teraz, dokładnie w miejscu, w którym obecnie jesteś w swoim życiu, i zacznij od tego, co masz. W tym tkwi sedno sprawy. Nie spieraj się i nie walcz z tym.


  Sukces, jako koncepcja sama w sobie, od wieków fascynuje ludzi. To słowo jest analizowane i omawiane tak często jak żadne inne, zarówno w tym, jak i każdym innym języku. Jednak biorąc pod uwagę całą populację, tylko nieliczni ludzie rozumieją, na czym tak naprawdę polega sukces.


  Na świecie żyje naprawdę bardzo niewielu ludzi, którzy poświęcili więcej czasu na analizowanie tego słowa niż ja. Od trzydziestu trzech lat codziennie poświęcam temu niemal cały dzień. Przez ten czas doznałem wielu porażek, ale również całkiem sporo ekscytujących zwycięstw. Dzielę się swoimi doświadczeniami w tym zakresie na wielu kontynentach na całym świecie. Nie wszystkie sukcesy dotyczyły tylko i wyłącznie mnie, a niektóre pochłonęły miliony dolarów. Jednak zarówno sukcesy, jak i porażki okazały się niezwykłymi osobistymi doświadczeniami, które przyczyniły się do mojego rozwoju.


  Dzielę się nimi z Tobą, aby w ten sposób poprzeć moje tezy rozumienia sukcesu. Doszedłem do wniosku, że najlepszą i najbardziej odpowiednią definicję sukcesu podał mi wiele lat temu mój były pracodawca i współpracownik, Earl Nightingale: „Sukces to postępujące urzeczywistnianie godnego uwagi, idealnego pomysłu”. Kiedy się przez chwilę nad tym zastanowisz i wypróbujesz to w życiu, podobnie jak ja to zrobiłem, wówczas przekonasz się, jak idealna to definicja. Przez siedemnaście i pół roku Earl Nightingale poszukiwał właściwych słów opisujących sukces i wreszcie je znalazł. Odszedł z tego świata dopiero czterdzieści lat później i do tego czasu nie zmienił ani słowa w swojej definicji.


  Sukces to postępujące urzeczywistnianie godnego uwagi, idealnego pomysłu. Te słowa brzmią niezwykle prosto, prawda? Cóż, istotnie ta definicja wydaje się nieskomplikowana, ale podobnie jak większość rzeczy w naszym życiu, także sukces nie jest aż tak prosty i łatwy do osiągnięcia. Wymaga przemyślenia. Musisz niejako rozłożyć tę definicję na czynniki pierwsze i ją przeanalizować.


  Zwróć uwagę na słowo postępujące. Nie oznacza ono, że robisz wszystko, co tylko możesz, przez dzień lub dwa, a potem przez kolejny tydzień spoczywasz na laurach. Jedna z definicji słowa postępujące w moim słowniku wyraźnie mówi: narastający w swoim zaawansowaniu, intensywny. Sądzę, że właśnie to Earl Nightingale miał na myśli.


  Urzeczywistnianie wskazuje na coraz większą świadomość, że zmaterializowanie, wcielenie w życie ideału staje się coraz bardziej oczywiste.


  Określenie godny uwagi, idealny pomysł też jest bardzo interesujące. Na początek skupmy się na zwrocie idealny pomysł. James Allen, wspaniały pisarz epoki wiktoriańskiej, doskonale ujął definicję tych słów, sugerując, że idealny pomysł to taki, w którym jesteśmy absolutnie zakochani. Oznacza to, że pochłania on całą naszą intelektualną, emocjonalną i fizyczną jaźń. Podoba mi się taka definicja.


  Z kolei godny uwagi stanowi przeszkodę dla większości ludzi. Jego niezrozumienie powoduje, że mnóstwo osób pozostaje u podnóża góry, wędrując bez celu i nigdy nie zdobywając swojego szczytu. Często są sfrustrowani, wściekli i mocno rozczarowani sobą i swoimi osiągnięciami.


  Można to porównać do sytuacji, gdy mały chłopiec mówi do swojego ojca: „Dobrze, tato, mamy duży dom, garaż dwustanowiskowy, samochody, łódź i działkę nad jeziorem. Co będzie następne?”. Wiele osób próbuje podbudować obraz samego siebie aż do momentu, w którym poczują się godni dóbr, których pragną.


  Zwróć uwagę na pewien fakt: jesteś najwyższą formą stworzenia na ziemi. Zasługujesz na wszystko, czego tylko zapragniesz. Właściwe pytania powinny być nieco inne: Czy ten pomysł zasługuje na mnie? Czy jest godny mojej uwagi? Mojego zainteresowania? Czy mam dla niego zmienić i poświęcić całe swoje życie oraz wszystko mu podporządkować? Czy zasługuje na moją miłość?


  Kiedy w taki sposób zaczynasz patrzeć na definicję Earla, wszystko się zmienia. To, czego pragniesz, staje się bardzo ważne. Niestety tylko jedna albo dwie osoby na sto potrafią rozpoznać, czego tak naprawdę chcą. Pomyśl o tym. Tylko kilka osób na sto jest kowalem swojego losu i podejmuje wyzwanie.


  Ogromna większość populacji odrzuca swoje pragnienia już w chwili, gdy tylko zdołają one dotrzeć do ich świadomości. Ich samoocena nie jest w stanie tego udźwignąć ani zaakceptować albo po prostu obawiają się, że zostaną wyśmiani już w momencie, gdy choćby wspomną komukolwiek na ten temat. Dlatego też niemal natychmiast zaczynają wymyślać mnóstwo powodów, dla których to jest niemożliwe do spełnienia.


  Niewłaściwe zaprogramowanie umysłu, negatywne otoczenie oraz brak właściwych informacji i wsparcia sprawiają, że większość ludzi pozostaje u podnóża własnej góry. Nigdy nie będą mogli cieszyć się zapierającym dech w piersi widokiem ze swojego szczytu. Jakaś część ludzi wyznacza sobie pewne cele i jest bombardowana informacjami o tym, że trzeba je zdobyć, aby wygrywać. Jednak te cele dotyczą zwykle samochodów, pieniędzy albo nieruchomości. Oczywiście one wszystkie są bardzo przyjemne i powinniśmy się nimi cieszyć. Jednak rzadko kiedy, jeśli w ogóle, przedstawiają godny uwagi, idealny pomysł. Są raczej jego substytutami i najpewniej dlatego nazywamy je celami.


  Jak może kogoś pochłaniać pomysł zakupu samochodu lub nieruchomości skoro wiadomo, że bez większego problemu można wejść w posiadanie całej floty aut? Znam pewnego człowieka, który sam zakupił pięćset domów. Tego rodzaju rzecz akurat trudno byłoby zakwalifikować do kategorii godnego uwagi, idealnego pomysłu. Raczej do kolekcjonerstwa. Proszę, nie zrozum mnie źle. Lubię i doceniam piękne samochody i domy. Jednak nie ma mowy o tym, abym zmienił lub podporządkował im swoje życie.


  W tym momencie prawdopodobnie zastanawiasz się, czego tak naprawdę ten Proctor chce? Powiem Ci, czego pragnę. Chcę zbudować globalną organizację, której celem byłaby poprawa jakości życia na świecie. Tworzyć produkty i usługi z ludźmi o poglądach podobnych do moich, którzy mają wspólny cel. Żyć i pracować w świetnie prosperującym środowisku zachęcającym do produktywności tak, abyśmy byli w stanie cały czas polepszać usługi świadczone naszym rodzinom, firmom, społeczeństwom i wreszcie narodom. Tego właśnie chcę i stopniowo urzeczywistniam swoje pragnienia. Nigdy nie wątpię, że jestem to w stanie zrobić. Robię to i będę robić przez resztę mojego życia na tej planecie.


  Ponieważ mój godny uwagi, idealny pomysł jest tak ogromny i potężny, przyciąga do mnie cudownych ludzi z całego świata. Mówią mi: „To jest to, czego również pragniemy. Zróbmy to razem”. To jest rodzaj pragnienia wart Ciebie. Kiedy stopniowo urzeczywistniasz taki godny uwagi, idealny pomysł, niewątpliwie odnosisz sukces.


  Mógłbym zepsuć Ci cały tydzień, gdybym chciał opowiedzieć o niektórych okropnych rzeczach, które przyciągnąłem do siebie, będąc w pogoni za swoim marzeniem. Ale mimo tych przeciwności nie wahałem się. Ludzie sukcesu nigdy tego nie robią. Wszystko to, co się wydarzyło, tylko mnie wzmocniło. Zupełnie jak w przypadku natury, która robi porządek podczas huraganu — łamie i niszczy wszystkie słabe konstrukcje, a wreszcie zdmuchuje to, co już jej nie służy. Tak samo jest w naszym życiu.


  Nie czuj się zawiedziony ani rozczarowany, gdy inni ludzie Cię zawiodą albo zdradzą. Rób swoje. Natura nie znosi próżni. Nadchodzi dużo silniejsza forma wsparcia dla Ciebie, zaś natura przygotowuje dla niej miejsce.


  Przyjrzyjmy się Tobie nieco bliżej — Twojej prawdziwej naturze i idei sukcesu. Prawdziwe jądro Twojego istnienia jest duchowe. Mieszka w Tobie sama esencja Boga. Jesteś istotą duchową. Masz intelekt i żyjesz w ciele fizycznym. Posłuchaj mnie przez chwilę. Duch zawsze odpowiada za ekspansję i pełniejszą ekspresję. Nigdy za rozpad.


  Bóg, duch, działają w doskonale wręcz uporządkowany sposób. To idealne działanie wszystkiego nazywamy prawem, często również prawem uniwersalnym lub prawem wszechświata. Duch wyraża się właśnie poprzez Ciebie. Jesteś instrumentem w rękach Boga. Kiedy działasz w harmonii z Bogiem albo z duchem, pracujesz z nieskończonym źródłem wszystkiego. Jesteś narzędziem i dlatego jedyne ograniczenia, jakie istnieją, to te, które sam sobie nakładasz. Ponieważ Twoja podstawowa natura jest nieskończona, tak naprawdę nie ma granic tego, do czego jesteś zdolny.


  To my ludzie, w chwili, gdy byliśmy w stanie wyobrazić sobie auto jako lepszą formę podróżowania niż wóz konny, po prostu je zbudowaliśmy. Gdy pozwoliliśmy sobie na luksus zwizualizowania pragnienia podróży lotniczych, zrealizowaliśmy je. Przenieśliśmy się do innego królestwa. Zaczęliśmy latać wyżej niż ptaki.


  Tak samo było z faksem, telefonem, telewizorem. Zwykli ludzie, niezwykłe pragnienia i bingo — dokonania. Czego naprawdę pragniesz? Dowiedz się tego, przyznaj się przed sobą, wykrzycz to z siebie: „Tego naprawdę chcę!”.


  Widzisz, moje pragnienie jest rzeczywistością. Dzieje się. Książka Urodziłeś się bogaty, czyli wyzwalająca filozofia będąca podstawą i fundamentem całego mojego życia, jest teraz dostępna w językach angielskim, chińskim, francuskim, portugalskim, jak również oczywiście polskim. Dociera do całego świata — od Ameryki Północnej przez Azję aż po Amerykę Południową.


  Twój duch wciąż dobija się do drzwi Twojej świadomości. Bądź cicho i słuchaj. Czego naprawdę pragniesz? Każdy chce czegoś wielkiego, naprawdę spektakularnego. Nie zaprzeczaj temu ani tego nie odrzucaj. Uchwyć to. Zapisz na kartce papieru. Nie musisz wiedzieć, jak to się stanie i urzeczywistni. Musisz tylko zdawać sobie sprawę z tego, że się wydarzy.


  Bóg, powołując Cię do życia, miał w stosunku do Ciebie wielkie plany. Dlatego otrzymałeś taki niesamowity potencjał. Najwięksi żyjący obecnie na świecie erudyci nie są nawet w stanie odgadnąć, jakie posiadasz zdolności.


  Skoro Bóg ma takie wielkie plany względem Ciebie, to czy Ty sam w stosunku do siebie również nie powinieneś ich mieć? Czego naprawdę chcesz? W Twojej głowie pojawia się obraz wspaniałego siebie. Każdy chce być świetny w jakiejś dziedzinie. Taka jest nasza natura. Doskonale zdajesz sobie z tego sprawę.


  Prawdopodobnie mentalnie nie byłbyś w stanie zobaczyć siebie wykonującego coś, czego tak naprawdę nie potrafisz robić. Jednak Stella Mann twierdzi: „Jeśli potrafisz mieć coś w swojej głowie, możesz to również trzymać w ręce”. Czego chcesz? I co z tego, jeśli to na razie znajduje się w sferze marzeń i wyobraźni? Czyż nie stąd wziął się pociąg, samolot, samochód i faks? Fantazjuj. Baw się uszczęśliwiającymi obrazami w Twojej głowie, a potem wybierz jeden. Powiedz sobie: „To jest to. Tego właśnie chcę. To jest warte mojej uwagi. Będę się budzić każdego ranka podekscytowany myślą poświęcenia temu pomysłowi mojego życia. Tak będzie”.


  Jeśli Twoi przyjaciele, krewni i sąsiedzi będą się z Ciebie śmiać, odejdź od nich. Nie możesz pozwolić, aby ich zachowanie zawróciło Cię z obranej ścieżki. Inni będą udawać przyjaciół, choć w rzeczywistości będą chodzili naburmuszeni, ponurzy lub wzbudzający litość. Odejdź od nich. Ograbią Cię z Twoich marzeń.


  Nie musisz być jeszcze lepszy. Już jesteś fantastyczny. Bóg nikogo nie odrzuca.


  Stopniowa i postępująca realizacja pragnienia spowoduje zwiększenie Twojej świadomości. Twoja siła i magnetyzm będą się pogłębiać. To, czego chcesz, musi być znaczące i piękne, a ponadto musisz naprawdę tego pragnąć. Nie ma znaczenia, czy ktoś inny też o tym marzy ani czy chce, żebyś czegoś pragnął. Liczy się tylko to, czy Ty tego chcesz. Jeśli naprawdę chcesz wieść satysfakcjonujące życie obfitujące w powodzenia, musisz nieustannie urzeczywistniać godny uwagi, idealny pomysł. To jest właśnie sukces. I wymaga zmian.


  Spotkasz się z pewnym oporem, ale podążając za wskazówkami zawartymi w niniejszej książce, musisz wybrać jakieś wzniosłe, silne pragnienie. Zamierzam je nazwać pragnieniem Twojego życia. Przygotuj się na to, że opór będzie dość silny, ale dzięki dobremu przygotowaniu będziesz w stanie go zwalczyć. Wygrasz. Zapamiętaj, że nasilenie owego oporu będzie wprost proporcjonalne do wielkości i rodzaju pomysłu, nad którym zaczniesz pracować.


  Wizjonerzy zawsze najpierw są prześladowani, zanim zostaną rozpoznani i docenieni. Takie jest życie i nie ma w tym nic złego. Są świadomi, co się dzieje. Zdają sobie sprawę z tego, że jeśli ludzie czegoś nie rozumieją, mają tendencję do wyśmiewania tego i krytykowania.


  Jak powiedział William Penn Patrick: „Żadna osoba, idea czy instytucja nie staną się wielkimi, dopóki nie zmierzą się z wielkim oporem. Nie osiągniesz wielkości, dopóki nie zrozumiesz tej sentencji”.


  Niestety przeciętny człowiek okazuje się być ignorantem w kwestii zrozumienia zasad rządzących osiągnięciami. Pan i Pani Przeciętniak w swojej niewiedzy, napotykając nawet najmniejszy opór, boją się i bardzo niechętnie podejmują ryzyko. Nie chcą kłopotów, kontrowersji ani bycia poddanym jakiejkolwiek krytyce. Uważają, że krytyka im zaszkodzi i odbierze możliwość osiągnięcia szczęścia. Prawda jest taka, że będzie dokładnie na odwrót.


  Zwróć uwagę na pewien fakt. Kiedy zaczynamy podejmować prawdziwe ryzyko, najpierw nasi najbliżsi stawiają opór. Boją się zmiany, ponieważ oznacza ona zmierzenie się z czymś absolutnie nieznanym. Gdy dość szybko mamy osiągnięcia lub widoki na nie, napotykamy przeszkody tworzone przez naszych przyjaciół i krewnych. Mogą to być jakieś negatywne, nieprzychylne komentarze albo działania, które mają na celu jedno — utrzymanie naszego status quo.


  Jeśli chcesz osiągnąć naprawdę wielki postęp, musisz zaryzykować i nie dać się zbić z tropu najbliższym. To bardzo trudne i wymaga dużej odwagi, ponieważ pragniesz zadowolić i nie ranić tych, których kochasz. Ale prawda jest taka, że najbardziej ich krzywdzisz, kiedy nie jesteś sobą i nie robisz tego, co kochasz. Tracisz wtedy cały swój życiowy entuzjazm. Przestajesz się rozwijać i spada poczucie Twojej wartości. Cała sytuacja zmienia się całkowicie, gdy idziesz swoją drogą i podejmujesz ryzyko. A kiedy ostatecznie osiągniesz trudny cel i tym samym zwyciężysz, najbliżsi zaczynają Cię darzyć nowym, większym szacunkiem. Historia zna niezliczone przypadki takich wydarzeń i sytuacji. Jesteśmy szczęściarzami, gdy napotykamy taki wielki opór. Jest dowodem naszej wielkości i daje nam energię do podejmowania ryzyka, zwyciężania, pokonywania przeszkód i dominowania.


  Kilka kolejnych lat zapisze się na kartach historii, utrwalając tylko Twój nowy sposób bycia, jakim jest życiowa wolność i realizacja marzeń o wspaniałym świecie dla Ciebie samego, Twoich dzieci i całej ludzkości. Zrozum naszą wspólną bitwę i bądź wdzięczny za to, że jesteś częścią tworzonej historii. Wykonywana dzisiaj przez Ciebie praca zapewni nową wolność i nadzieję milionom osób, które dopiero nadejdą. Stań twarzą w twarz ze swoim wrogiem. Twoja stanowczość i zaangażowanie napełnią jego serce strachem i będzie musiał odejść w zapomnienie. Takie jest prawo życia.


  ***


  Teraz rozumiesz, co należy zrobić. Sukces i wytrwałość kroczą ramię w ramię. Nie możesz mieć jednego bez drugiego. Nie będziesz wytrwały, jeśli Twoje pragnienie nie będzie tym najprawdziwszym, którego chcesz. A jeśli zabraknie Ci wytrwałości, nie odniesiesz sukcesu. A przecież właśnie go pragniesz. Wiem, że tak jest.


  Teraz wróć do wyimaginowany prezentu, który znalazłeś przy łóżku, i otwórz go. Podejmij decyzję. Zaakceptuj swój prezent od Boga. Sukces do końca Twojego życia jest Twój. Chodź i zacznij się wspinać z nami po górach. Będzie nam bardzo miło. Sukces to postępujące urzeczywistnianie godnego uwagi, idealnego pomysłu.


  Rozdział 2. Decyzja


  Jest jeden mentalny ruch, który może rozwiązać wszystkie Twoje ogromne problemy w ciągu milisekundy. Ma potencjał, aby poprawić niemalże każdą sytuację — tak osobistą, jak i biznesową — z jaką kiedykolwiek w życiu się spotkasz. I przy okazji skierować Cię na drogę do niewiarygodnego sukcesu. Ten ruch to decyzja.


  Ludzie, którzy świetnie sobie radzą w życiu, mają jedną wspólną cechę: potrafią podejmować decyzje. To właśnie oni docierają na szczyt, a Ci, którzy tego nie potrafią, nie dochodzą do niczego. Decyzje albo ich brak są odpowiedzialne za fantastyczne lub złamane kariery.


  Ludzie, którzy stali się w tym biegli i podejmują decyzje bez względu na opinie innych, mają sześcio- a nawet siedmiocyfrowe roczne dochody. Natomiast tacy, którzy nigdy nie rozwinęli siły umysłowej do takiego stopnia, aby móc się odważać na pewne posunięcia, są spychani na margines dochodowego rankingu właściwie przez cały czas trwania ich kariery.


  Najczęściej ich życie staje się monotonną, nudną egzystencją.


  Decyzje wpływają na więcej obszarów niż tylko wysokość dochodów. Determinują całe Twoje życie. Stan zdrowia Twojego ciała i umysłu, dobrostan całej rodziny, życie towarzyskie, typ nawiązywanych przez Ciebie relacji — wszystko to jest uzależnione od umiejętności podejmowania trafnych decyzji. Ponieważ ma to tak wielką moc, można by pomyśleć, że tego rodzaju wiedzy powinno się nauczać w szkołach. Niestety tak nie jest. Ta umiejętność jest pomijana w programach niemal wszystkich formalnych instytucji edukacyjnych. Aby jeszcze bardziej pogłębić problem, na próżno jej szukać także w programach praktycznie wszystkich szkoleń z zakresu rozwoju zasobów ludzkich w niemal całym korporacyjnym świecie.


  I teraz mógłbyś sam siebie zapytać: „Zatem w jaki sposób można tę zdolność rozwijać?”. Cóż, znam odpowiedź na to pytanie. Musisz to zrobić samodzielnie. I tak naprawdę już uczyniłeś krok w tym kierunku, zastanawiając się nad tą kwestią i analizując informacje, którymi się z Tobą dzielę. Niniejszy rozdział ma na celu podniesienie poziomu Twojej świadomości w tym zakresie.


  Jest też pewna naprawdę doskonała książka, którą powinieneś dołączyć do swojej biblioteki. Pomiędzy jej okładkami znajduje się wiele cennych, dających siłę i moc informacji. Nosi tytuł Decision Power1 i została napisana przez Harveya Kaye’a. Jej podtytuł brzmi How to Make Decisions with Confidence2. Tak naprawdę, to jedyny dobry sposób. Nie należy podejmować decyzji, a potem się zamartwiać, czy postąpiło się słusznie.


  Podejmowanie mądrych, trafnych decyzji wcale nie jest trudne. Posiadając odpowiednie informacje i stosując pewnego rodzaju dyscyplinę, można stać się naprawdę doskonałym i skutecznym decydentem. A na ludzi, którzy stają się biegli w tym temacie, czeka szereg najbardziej prestiżowych nagród.


  Podejmowanie decyzji to dyscyplina mentalna, którą również Ty możesz opanować w stopniu mistrzowskim. Podobnie jak w przypadku innych zdolności umysłowych, takich jak myślenie, wyobraźnia albo koncentracja. Każda z nich, doskonale opanowana, staje się źródłem ogromnych korzyści. Osoba, która postanawia wzmocnić i ćwiczyć te mięśnie umysłowe, otrzymuje w zamian coś, co zwykle nazywamy czarującym życiem. Stając się mistrzem w podejmowaniu decyzji, możesz skutecznie wyeliminować ze swojego życia wszelkie konflikty i chaos.


  Opanowanie tej trudnej umiejętności wnosi do umysłu porządek, który oczywiście następnie odzwierciedla się w Twoim świecie w postaci konkretnych rezultatów. Całkiem możliwe, że James Allen mógł mieć na myśli właśnie decyzje, gdy pisał: „Myślimy o czymś w tajemnicy, a później to się rzeczywiście dzieje: środowisko jest tylko naszym zwierciadłem”. Nikt nie widzi momentu, w którym podejmujesz decyzję, jednak niemal zawsze każdy dostrzeże jej konsekwencje w postaci rezultatów.


  Osoba, która nie rozwinie w odpowiednim stopniu tej umiejętności, jest skazana na niepowodzenie. Dzieje się tak dlatego, że niezdecydowanie powoduje wewnętrze konflikty, które następnie mogą przerodzić się w prawdziwe sztormy mentalne i emocjonalne. Psychiatrzy mają nawet specjalną nazwę na tego typu zawirowania — to ambiwalencja. W moim słowniku oksfordzkim ambiwalencja jest definiowana jako współistnienie w jednej osobie przeciwstawnych uczuć w stosunku do czegoś.


  Nie musisz być najmądrzejszą i najbystrzejszą osobą w mieście ani posiadać doktoratu z psychiatrii, aby wiedzieć, że jeśli faktycznie pozwolisz sobie na długotrwałą ambiwalencję, to ona po prostu sprowadzi kłopoty na Ciebie i Twoje życie. Osoba, która się jej podda, stanie się przygnębiona i praktycznie niezdolna do jakichkolwiek działań. Każdy, kto znajdzie się w takim stanie umysłowym, właściwie nie żyje. W najlepszym razie po prostu egzystuje. Jedna decyzja albo ich seria może zmienić wszystko.


  Podstawowym prawem uniwersalnym jest kreacja albo rozpad. Niezdecydowanie prowadzi do rozpadu. Ile razy w życiu słyszałeś osobę mówiącą „Nie wiem, co zrobić?”. Ile razy słyszałeś samego siebie pytającego „Co powinienem zrobić?”. Pomyśl o tych wszystkich rodzajach niepewności, które od czasu do czasu stają się udziałem każdego człowieka na tej planecie: Pokochaj to, rzuć to. Odejdź, zostań. Zrób to, nie rób tego. Ogłoś upadłość; nie, nie rób tego. Popracuj, pooglądaj telewizję. Kup to, nie kupuj. Powiedz to, nic nie mów. Opowiedz im, nic nie opowiadaj.
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